PROTOKÓŁ

Z SESJI RADY GMINY BOLESZKOWICE

z dnia 27 kwietnia 2017 roku
Obrady XXVII sesji odbyły się w Sali posiedzeń Urzędu Gminy Boleszkowice.
Godzina rozpoczęcia obrad: 10.05
Godzina zakończenia obrad: 13.45
Przewodniczący Rady Gminy Ryszard Stoparek otworzył obrady XXVII sesji Rady Gminy  i przywitał Radnych, Sołtysów i przybyłych  gości:

1. Pana Jana Krzywickiego – Wójta Gminy Boleszkowice

2. Panią Annę Sobczyńską – Sekretarza Gminy Boleszkowice
3. Pana podkomisarz Marka Walczaka – kierownika prewencji Komisariatu Policji w Dębnie
4. Pana Mateusza Mulewskiego – aplikanta radcowskiego z kancelarii Małgorzaty Jurgiel

Przewodniczący Rady stwierdzam, że na stan 13 Radnych w sesji według listy obecności uczestniczy 13 Radnych, co stanowi quorum, przy którym może obradować i podejmować prawomocne uchwały Rada Gminy.
Nieobecna Radna Renata Matuszewska.
Przewodniczący Rady Gminy przedstawił proponowany porządek obrad sesji. 
Proponowany porządek obrad sesji:

1) Sprawy regulaminowe:

a) otwarcie sesji,

b) stwierdzenie quorum,

c) przyjęcie proponowanego porządku obrad,

d) przyjęcie protokołu z przebiegu XXVI sesji Rady Gminy.
2) Sprawozdanie z działalności pracy Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej                     w Boleszkowicach za 2016 rok.

3) Sprawozdanie Wójta Gminy za okres międzysesyjny.

4) Podjęcie uchwał w sprawie:
a/  zmiany budżetu gminy Boleszkowice na 2017 rok;

b/ zmiany uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Boleszkowice na lata 2017 - 2024 ;
c/ wyrażenia zgody na obciążenie służebnością przesyłu nieruchomości    stanowiących własność Gminy Boleszkowice na rzecz ENEA Operator Spółka                z ograniczona odpowiedzialnością z siedzibą w Poznaniu;

d/  zmieniająca uchwałę Nr XXVI/168/2017 Rady Gminy Boleszkowice z dnia 30 marca 2017 roku  w sprawie dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjów do nowego ustroju szkolnego w Gminie Boleszkowice.

5) Interpelacje i zapytania radnych. 
6)  Wolne wnioski i informacje.

7)  Zamknięcie obrad.
Przewodniczący Rady zapytuje kto z radnych jest za przyjęciem proponowanego porządku obrad ?

Stan radnych na Sali 13
W głosowaniu: za – 13


Przeciw – 0



Wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że porządek obrad został przyjęty.

Przyjęty porządek obrad sesji:

1) Sprawy regulaminowe:

a) otwarcie sesji,

b) stwierdzenie quorum,

c) przyjęcie proponowanego porządku obrad,

d) przyjęcie protokołu z przebiegu XXVI sesji Rady Gminy.
2) Sprawozdanie z działalności pracy Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej                     w Boleszkowicach za 2016 rok.

3) Sprawozdanie Wójta Gminy za okres międzysesyjny.

4) Podjęcie uchwał w sprawie:
a/  zmiany budżetu gminy Boleszkowice na 2017 rok;

b/ zmiany uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Boleszkowice na lata 2017 - 2024 ;
c/ wyrażenia zgody na obciążenie służebnością przesyłu nieruchomości    stanowiących własność Gminy Boleszkowice na rzecz ENEA Operator Spółka                z ograniczona odpowiedzialnością z siedzibą w Poznaniu;

d/  zmieniająca uchwałę Nr XXVI/168/2017 Rady Gminy Boleszkowice z dnia 30 marca 2017 roku w sprawie dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjów do nowego ustroju szkolnego w Gminie Boleszkowice.
5) Interpelacje i zapytania radnych. 
6)  Wolne wnioski i informacje.

7)  Zamknięcie obrad.
Przewodniczący Rady przedstawił wniosek w sprawie  przyjęcia protokołu z sesji                            z dnia 30  marca 2017 roku, kto jest za przyjęciem wniosku bez jego odczytywania proszę o poniesienie ręki? 

Stan radnych na Sali 13
W głosowaniu: za – 13


przeciw – 0



wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że wniosek w sprawie przyjęcia protokołu został przyjęty jednogłośnie bez odczytywania.
Ad. 2 Sprawozdanie z działalności pracy Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej                     w Boleszkowicach za 2016 rok.
Pani kierownik OPS Boleszkowice Ewa Jamorska przedstawiła sprawozdanie                                z działalności pracy Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Boleszkowicach za 2016 rok.

O godz. 10:15 przybyła na posiedzenie sesji Radna Renata Matuszewska.
Wójt – chciałem podziękować pani kierownik i całemu referatowi, pani sekretarz i strażakom, pani sołtys i wszystkim sołtysom za pomoc w akcji jabłko i żywność. Udało nam się pozyskać dużą ilość prowiantu, prawie 50 kg na osobę uprawnioną do odbioru. To jest strzał w dziesiątkę, niektóre rodziny miały prawie ćwierć tony na gospodarstwo. To wszystko się działo bardzo profesjonalnie, szybko, sprawnie, praktycznie bez zaburzeń. Tak samo się działo z dostawą jabłek. Słowa podziękowania wszystkim wam ślę. Motywuje to do dalszego działania, żeby przy następnym rozdaniu, myślę, że przed świętami Bożego Narodzenia coś nam się uda znowu pozyskać i będziemy w ten sposób starali się też pomagać naszym mieszkańcom.
Przewodniczący zapytał radnych czy mają jakieś pytania do Pana Marka Walczaka.

Wójt – żeby wywołać dyskusję - wczoraj byłem w Namyślinie, rozmawiałem z panią Radną i tu jest prośba do pana Walczaka, żeby nam pomógł, przynajmniej w Namyślinie, bo przed świetlicą sukcesywnie jest gromadzona taka grupka stałych bywalców, a tam mamy świetlicę w której uczestniczą dzieci i dobrze by było, żeby tą grupę zneutralizować. Oni tam po prostu nadużywają alkoholu, śmiecą, wulgarnie się zachowują i jakby można od czasu do czasu zajrzeć tam. 

Przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia, Spraw Socjalnych oraz bezpieczeństwa Publicznego Beata Stankiewicz złożyła na ręce przewodniczącego wniosek członków komisji, którego inicjatorem była Radna Jadwiga Panek o założenie barierki przy ul. Świerczewskiego, przy posesji nr 10. Tam dochodzi często do kolizji. Tam teraz w sobotę wjechali w murek posesji i czy jest taka możliwość.
Podkomisarz Marek Walczak – trzeba skierować wniosek do zarządcy drogi. 

Przewodniczący – a w czyjej to jest gestii.

Wójt – Generalnej Dyrekcji Dróg i Autostrad. 

Przewodniczący – to ja teraz przekażę wniosek do pana wójta i pan wójt dalej wystąpi, no to tu jako tako policja nie wiem czy może coś w  tym temacie.

Podkomisarz M. Walczak – my możemy stwierdzić czy coś tam się wydarzało. 

Radna Elżbieta Potapińska – to jest powiatówka, to do powiatu.

 Wójt – policja oczywiście jest nam bardzo potrzebna, ponieważ opiniuje to też na podstawie raportów ze zdarzeń drogowych, będzie to brane pod uwagę.
Radna Dorota Rybińska – tylko jeżeli nie było zgłoszeń, to nie będzie zdarzeń.

W-ce przewodniczący – z tego zdarzenie prawdopodobnie może nie być notatki. To się stało z soboty na niedzielę w nocy i na pewno nie ma. Ja rozmawiałem                      z właścicielką, żeby powiedziała kto, ale nie chciała nawet powiedzieć kto to zrobił.

Rada Jadwiga Panek – tam jest chodnik, ludzie idą do ośrodka zdrowia, na cmentarz, do apteki, tam jest naprawdę niebezpiecznie. Czy tam jest taka możliwość, bo niewiadomo czy jest taka możliwość założyć barierkę, to muszą stwierdzić.

Podkomisarz M. Walczak - na pewno zarządca drogi będzie się do nas zwracał pismem czy odnotowaliśmy jakieś zdarzenia. 
Radna Jadwiga Panek – ale to nie chodzi o to zdarzenie tam jest częściej. Tam wjeżdżają na chodnik.

Podkomisarz M. Walczak – można odpisać, że z informacji mieszkańców wynika, że jest to teren niebezpieczny. Może zdarzeń nie być zgłoszonych, ale mamy informację od mieszkańców, że coś się dzieje. 

Radna Jadwiga Panek – tam chodzą starsze osoby do przychodni, a tam jadą nie przestrzegając prędkości, wjeżdżają na chodnik. Tam może się stać naprawdę tragedia. 

brak pytań.
Ad. 3 Sprawozdanie Wójta Gminy za okres międzysesyjny.
Radna Sabina Bednarz – 24 marzec Szczecin, chodzi mi o WFOŚ w sprawie modernizacji hydroforni w Namyślinie.

Wójt – tak jak z treści tego sprawozdania wynika, że rozmawialiśmy wcześniej wielokrotnie i to było złożenie wniosku odnośnie dofinansowania na modernizację hydroforni w pełni tego słowa znaczenia, tzn. teren zewnętrzny z ogrodzeniem,                       z oświetleniem, z modernizacją, z elewacją jak również z wszystkimi urządzeniami                  w środku. Wniosek został złożony w terminie. Tutaj duże podziękowania dla pani Sekretarz bo to jest jakby kontynuacja jej dobrej współpracy jeszcze z Widuchowej, że mamy szansę dostać 50% dofinansowania na modernizację tego obiektu, który jeżeli się ziści to mamy możliwość wykonania tego jeszcze w tym roku. 
Radna Sabina Bednarz – 4 i 7 kwiecień, to chodzi o zadłużenie gmin Widuchowa                       i Warnice, proszę nam pokrótce powiedzieć. 
Wójt – ZGDO to jest temat jakby oddzielny i można o tym mówić godzinami. Jeden temat, który jest jakby podstawowy to jest edukacja i my piszemy jako Związek projekt, który będzie obejmował wszystkie szkoły i chcę w tych szkołach też dostać dofinansowanie z WFOŚ jak również z własnych środków budżetowych Związku, chcemy wprowadzić taką edukację od najmłodszych lat, odnośnie, w tym przypadku segregacji i odzyskiwania plastiku. Nie będę mówił o szczegółach, bo ten projekt jest w sferze budowy, ale też w tym projekcie chcemy zrobić taki piknik dziecięcy,                        w którym będą uczestniczyć dzieci z poszczególnych gmin naszego Związku i to chcę zorganizować w Warnicy, bo Warnica pretenduje do dobrych warunków jako Gmina, żeby tam pomieścić około 800 dzieci z tych 36 szkół, które są w naszym Związku. To było spotkanie z Panią Wójt i rozmawialiśmy o tych sprawach, jak również mówiliśmy o sytuacji zadłużenia. To jest temat jak powiedziałem długi i trudny, ostatnio mieliśmy spotkanie robocze przedstawicieli Związku, na spotkanie zaprosiłem wszystkich skarbników poszczególnych gmin, pokazałem przestrzeń w której Związek się znajduje, rozważaliśmy wszystkie warianty jakie nas czekają pozytywne i negatywne, a głównie dlatego, że brakuje nam mieszkańców w systemie do liczby GUSowskiej. Mam tutaj wydrukowaną kalkulację, to nie ma nic wspólnego z naszą sesją, ale tak dla przypomnienia powiem jak to jest. Brakuje nam około 20 tysięcy mieszkańców. Taka Gmina jak Banie, mając 6 tys. 400 mieszkańców deklaracje złożyło 4 tys. 600. Prawie 1 tys. 800 mieszkańców jest nieobecnych. W naszej gminie około 700, Gmina Stargard około 2 tys. 400 osób brakuje w systemie, Stare Czarnowo około 800 osób brakuje. Rozważmy różne możliwości aby uszczelnić system, aby dalej znaleźć jakieś rozwiązanie, które pozwali nam zniwelować tą różnicę w opłatach, które po prostu ciągle rosną. Taka Gmina jak Lipiany na 6 tys. mieszkańców 4 tys. 300 to około 1 tys. 700 brakuje nam w systemie, to prawie 30% brakuje nam, to są zastraszające cyfry i to też pokazuje, że ludzie są na tyle nieuczciwi, na tyle nieodpowiedzialni i to tak się dzieje.
Radna Renata Matuszewska – to nie jest tak do końca panie wójcie. To nie jest moim zdaniem nieuczciwość tak do końca. Tam może w tych liczbach są osoby te które się nie zgłosiły, ale jest dużo też takich, że są zameldowani, ale nie mieszkają.

Sekretarz – to wtedy składają deklarację zerową. Są zameldowani a nie mieszkają to wtedy składają deklarację zerową.

Radna Renata Matuszewska – wiem po swoim przykładzie, moja siostra jest zameldowana u mojej mamy, ale mieszka we Włoszech, cały czas mieszka, nie chwilowo, ale meldunek został, ona nie składała w ogóle deklaracji no bo jej tutaj nie ma.

Sekretarz – ale pani składając deklarację nie pisała wyjaśnienia, że siostra przebywa za granicą?

Sołtys Elżbieta Włodkowska – składając deklarację składamy wyjaśnienia, u mnie też był taki przypadek, jest osoba zameldowana ale nie mieszka to nawet przywiozła zaświadczenie, ale przy składaniu deklaracji nie było to potrzebne i nie kazali nam pisać, że jest zameldowana a nie ma jej. Po prostu najlepiej byłoby sprostować to. 
Wójt – żeby nie iść tym torem myślenia, bo to nie było tematem mojego wystąpienia, tylko ja pokazuję, że około 20 tys. mieszkańców nam brakuje. Ja się mogę zgadzać                  z tym co mówi pani Renata, że są takie osoby, studiują, pracują, uzasadnione wyjazdy, są osoby zameldowane w innym miejscu, ale nikt mnie nie przekona, że z tej ilości 20 tys. wszyscy mają to zalegalizowane.

Radna Renata Matuszewska – ale panie wójcie niech pan mi wierzy, że jest takich osób bardzo dużo.

Wójt – zbieraliśmy informacje w Namyślinie tam się pokazało bez żadnego wysiłku 20 osób, które są, mieszkają, są obecni, a nie złożyły deklaracji. Ja nie chcę wchodzić dalej ale ja mógłbym to udowodnić na przykładzie każdej miejscowości w naszej gminie. Po prostu jest problem. Jeżeli nawet byśmy założyli, że 50% z tej grupy 700 osób  to niech 350 osób jest która jest nieuczciwa. I na pewno nikt mnie od tego nie odwiedzie, bo my zbieramy informacje od sołtysów poszczególnych gmin i brakuje nam po prostu 20 tysięcy. Niektórzy szacują, że jest to około 6 tysięcy osób studiujących, pracujących, czy mają uzasadnioną nieobecność.
Przewodniczący – zgadzacie się z tym?

Radna Renata Matuszewska – ja się nie zgadzam z tym panie wójcie. 700 osób jak pan uważa 350 jest nieuczciwych ja się na 100% z tym nie zgodzę. Ja do tego mogę podejść faktycznie według tych danych które znam. Siedziałam w komisji przy wyborach, dostajemy listę osób uprawnionych do głosowania i z tej listy frekwencja jest niska, bo faktycznie gro osób nie mieszka. W Gudziszu na przykład jest rodzina, że sześcioro dzieci było w domu oni dalej figurują, są zameldowani u rodziców, ale z tych dzieci żadne już nie mieszka bo pożenili się, czy powychodzili za mąż, ale meldunek dalej widnieje w Gudziszu i oni są tak samo uprawnieni do głosowania w Gudziszu, ale ich nie ma frekwencji nie ma bo nie głosują. Chyba, że ktoś przyjedzie przypadkowo i sobie zagłosuje. Jest dużo takich rodzin i tutaj w samym Gudziszu można kilkanaście na pewno osób znaleźć, ale ich naprawdę nie ma, sołtys będzie wiedział, że oni nie mieszkają.
Sołtys Elżbieta Włodkowska – ja to sprawdziłam u nas w gminie i dostałam taką informację, fakt że jest dużo osób zameldowanych, a nie mieszkają, ale są dwie rodziny u mnie w miejscowości gdzie mieszkają, codziennie przebywają, zadeklarowanych jest trzy osoby, a jest pięć. Gdzie te dwie osoby. I są też takie przypadki. 
Radny Kazimierz Mita – a dużo osób się melduje po to żeby dostać zasiłek mieszkaniowy albo inny, a ich nie ma. 

W- Ce Przewodniczący – proszę państwa nie ma żadnego problemu bo ja też to stosuję, wziąć deklarację i wypełnić deklarację zerową. Wpisać imię, nazwisko i wpisać, że osoba nie przebywa w danym miejscu zamieszkania.

Radna Renata Matuszewska – ale jak zerową, składa deklarację na dwie osoby, które mieszkają w domu, a tej osoby trzeciej nie ma w domu więc jej nie uwzględnia w deklaracji.  To nie jest zerowa. 

W- Ce Przewodniczący – znikną wtedy sprawy GUSowskie. Bo jeżeli GUS wykazuje, że pod danym adresem przebywa pięć osób, jest zameldowanych 5 osób, a dwie nie przebywa to wpisać w deklarację …
Radna Renata Matuszewska – ale tam nie ma na to miejsca.
W- Ce Przewodniczący – odręcznie wpisać. 
Radna Renata Matuszewska – ale nikt tego nie wymagał, żeby wpisywać osoby, które nie mieszkają. Była deklaracja, złożenia deklaracji osób które zamieszkują, które faktycznie zamieszkują i tak wszyscy robili. 
Przewodniczący - panie wójcie czy to by wynikał ten problem z tego o czym teraz rozmawiają?

Radna Elżbieta Potapińska – chciałam zauważyć, ostatnio wypełniałam w deklaracji -zmiana bo się  przeprowadziła do Dębna i jest informacja, którą się wpisuje przyczynę zmiany miejsca. Dodatkowo w deklaracji jest informacja, w której się wpisuje przyczynę, że dwie osoby były, a zrobiła się jedna i dlaczego jest zmiana. Ja w zeszłym roku też sprawdzałam. W Wysokiej jest też parę rodzin, które do dzisiaj nie zostały zaproszone ani nic. Też udzielałam informacji, że te i te. Dla mnie to jest dziwne, bo skoro wiemy i pan wójt mówi, że wie które, no to trzeba je wezwać, zaprosić, czy przypomnieć.  

Wójt – było spotkanie naszego Zgromadzenia w Boleszkowicach, było mówione na sesji, była informacja ogólnie dostępna wszędzie i wiemy jakie było zainteresowanie radnych, sołtysów na tym spotkaniu. Jeżeli teraz mówimy, bo ja nie chcę słowo przeciwko słowu udowadniać czy pani Renata ma rację, czy ja. Tu pokazuję fakty i te fakty są takie, że brakuje nam ludzi w systemie. Jeżeli ktoś udowadnia, że ma rację to przecież nikt nie będzie się z tym bił, bo nie o to chodzi. Jeżeli jest taka wola, to ja mówiłem o inkasentach, żeby inkasenci w formie dorabiania, czy dotacji do budżetu domowego mogli też ułatwić tym mieszkańcom wpłatę pieniędzy, a co za tym idzie  mieli by pełną wiedzę o tym co się dzieje w ich środowisku. Nikt nie robi nacisku, bo to działa jako system podatkowy. My nie możemy jako Związek, który reprezentuje samorządy robić zamieszania w ustawodawstwie śmieciowym, bo my sami się deklarujemy czy nas jest pięciu, czy sześciu. Prawo mówi jasno i przejrzyście, że osoba która przebywa do dwóch tygodni poza miejscem zamieszkania jest cały czas w rejestrze. Jest dużo takich osób które mieszkają w Niemczech tydzień wracają na weekend i z powrotem jadą i się nie deklarują. Ja nie chcę w to wnikać, nie chcę tu być organem ścigania, ale ja mogę przygotować listy, bo na tym by mi najbardziej zależało, te listy dać naszym radnym, sołtysom, wykreślę oczywiście te dane, które są zastrzeżone i możemy na to spojrzeć, bo jeżeli jest tak dobrze u nas, to skąd się wzięło, że nam w budżecie brakuje tyle pieniędzy. Ja mogę przygotować, to nie jest żaden problem i dać sołtysom do weryfikacji i zobaczymy ile tego na dany moment jest. 
Przewodniczący – tylko czy państwo się podejmą tego, bo to chyba taka przykra praca. 
Wójt – my tutaj możemy sobie udowadniać rację, no bo jak mnie może przekonać ktoś, taka Gmina jak Lipiany Gmina 6 tys., 1 tys. 700 ludzi nie ma w systemie. Nie wierzę w to żeby 1tys. 700 osób, 1/3 mieszkańców nie mieszkała w Lipianach. To są rzeczy nie do zaakceptowania. Ja mogę to przygotować na poszczególne miejscowości i możemy to zweryfikować. To robią inne gminy też i możemy do tego podejść, bo sprawa jest poważna, bo płacenie 100 tys. czy 130 tys. w naszym przypadku za śmieci z budżetu może się przełożyć na konkretny wymiar inwestycji, możemy zrobić chodnik, możemy zrobić kawałek drogi, oświetlenia, nie mówiąc o takich rzeczach miękkich,  infrastrukturę dla dzieci. 
Radna Renata Matuszewska  - moim zdaniem z sołtysem z Gudzisza, to jest bardzo prosto zweryfikować ile faktycznie mieszkańców jest w gminie, którzy powinni płacić. Tylko teraz pozostali sołtysi się obawiają, boją się pchać kij w mrowisko, ale my w Gudziszu byśmy się tego nie bali. U nas nie ma takiego problemu. Roznosi sołtys podatek, roznosi dom w dom i Gmina wystawiła by takie listy, Gmina nie Związek, Gmina chce zweryfikować deklaracje każdego domu i niech każdy podpisze się przy sołtysie, że tyle i tyle osób jest u mnie i sołtys się też podpisze, a sołtys wie ile jest faktycznie osób w tym domu, zamieszkuje a nie ile jest zameldowanych i już jest prosta weryfikacja.
Przewodniczący – a co reszta sołtysów na to? Boicie się. 

Radna Elżbieta Potapińska – tu popieram Renatę, bo np. robię paczki i wiem, które dzieci przebywają, które nie przebywają. 

Sołtys Elżbieta Włodkowska – ja też wiem ile mieszka, bo my np. jesteśmy małą miejscowością. Ja wiem kto mieszka,  kto przebywa. 

W –Ce przewodniczący – my płacimy jako Gmina składkę, ta składka jest obliczana od osoby zameldowanej?

Wójt – nie GUSowskiej.

W - Ce przewodniczący – no to o czym my mówimy.
Radna Renata Matuszewska – i zawsze będzie dziura.

W - Ce przewodniczący – no właśnie ale podatek za te osoby, które nie przebywają musimy zapłacić.

Radna Elżbieta Potapińska – one też płacą, jak jest w akademiku, czy na stancji, też jest obciążone kosztami za śmieci. 

W - Ce przewodniczący – ale teraz my wydajemy pieniądze gminne za osoby, które tu nie przebywają. Jeżeli my płacimy od osoby GUSowskiej. 
Przewodniczący – ale pani Sabina domaga się odpowiedzi od wójta na konkretne pytanie. 

Radna Sabina Bednarz – a jakie zadłużenie, co w tej Warnicy?

Radna Renata Matuszewska – ale tutaj pani sekretarz chciała się ustosunkować odnośnie rozwiązań co do tych …

Sekretarz Anna Sobczyńska – jeżeli chodzi o ten pomysł żeby znaleźć tych ludzi, to ja myślę że to jest bardzo dobry pomysł żeby ogólnie to z sołtysami przeanalizować, ale nie chodząc od domu do domu, bo my tego zrobić nie możemy, my nie jesteśmy organem podatkowym, my nie możemy sprawdzać, nie ma takiego zapisu prawnego który by nam na to pozwalał, ale jak najbardziej jestem za tym i uważam, że powinniśmy to zrobić, spotkać się wspólnie z radnymi, z sołtysami danych sołectw, usiąść sobie, wziąć listy i w tym wąskim gronie po prostu przeanalizować. Ja sama jestem, tak jak tu państwo wiecie sołtysem i jestem w stanie podświadomie dom po domu prześledzić, tam jest trzy, tam jest pięć.  Bo to są małe miejscowości, to samo  macie u państwa. Wtedy takim sposobem jeżeli znajdziemy takie osoby które są, a nie płacą ja ze swojej strony będę naciskała do Związeku, żeby te osoby zostały poinformowane o tym że mają złożyć deklarację. I będziemy monitowali jak to jest załatwione, czy te osoby się wstawiły, czy się nie wstawiły, dlaczego się nie wstawiły. My ze strony gminy będziemy monitowali do związku żeby dalej te czynności były prowadzone. Ja myślę, że od tego zacznijmy a później zobaczymy co będzie dalej. 
Przewodniczący – idźmy w tę stronę, to jest  konkretne rozwiązanie podane na talerzu. Tylko teraz od was sołtysów  zależy dużo. 

Radna Elżbieta Potapińska – można wydrukować zameldowanie na dzień któryś tam do ZGDO i konkretnie, widnieje tu i tu, proszę o potwierdzenie.

Sekretarz – oni mają taką bazę, mi chodzi konkretnie o to żeby znaleźć te osoby które właśnie nie są zameldowane, a zamieszkują.

Wójt – żeby nie przeciągać tego tematu. Wszystko o czym rozmawiamy tutaj jako osoby pełniące funkcję radnych, nie chcę tutaj wychodzić przed szereg, robimy wszystko żeby ludzi ustrzec przed problemem, który czy wcześniej czy później może zaistnieć. Bo już są sygnały i wiem o tym, że komornicy już chodzą, bo w niektórych gminach już ta forma egzekucji jest zaawansowana. I dlatego takie rozmowy, które będą miały charakter ogólny, instruktarzowy, że trzeba, że podatek, pamiętajcie mieszkańcy i przy okazji zweryfikujemy jak to wygląda, to będzie miało takie odbicie czysto edukacyjne. Ja myślę, że to co proponujemy jako Gmina, jako wójt, sekretarz, sołtysi, radni, usiądziemy, przygotujemy listy na poszczególne sołectwa i znajdziemy może jakiś środek, który na pewno nie będzie złoty, a dlatego twierdzę, że nie bo w gminie Warnica pani sołtys ma straż miejsko wiejską i ona z uwagi na to, że były tam kamery, wykorzystała tę służbę do weryfikacji tych posesji. Akcja trwająca trzy miesiące i tak był wzrost deklaracji i to było widoczne bo przy naszych zgromadzeniach pani wójt o tym mówiła, że np. wskoczyło im 300, 400 osób które złapały bo te osoby są, które się ukrywały i za moment te osoby uciekały i znowu ich w systemie nie było. Także wygląda to tak jakby to była walka z wiatrakami, ale ja myślę że trzeba próbować, trzeba edukować, uświadamiać mieszkańców żeby ktoś za daleko nie zabrnął bo później to naprawdę będzie kosztować straszną sytuacją w postaci egzekucji. I tutaj system który mamy w Polsce jest bezlitosny i nie życzę nikomu tego, a uczestniczenie nieraz w takich sytuacjach, one wyglądają makabrycznie. 
Wracając do pytania pani Sabiny, to były takie rozmowy na szczeblu poszczególnych gmin, mówiliśmy tylko i wyłącznie o sytuacji w miejscowości, gminy Warnica i tam było też w podobnym tonie to co my dzisiaj rozmawiamy. Cały czas Związek pracuje, szuka rozwiązań. Mamy do końca 2019 roku umowę podpisaną, która jest wiążąca. Mieliśmy teraz spotkanie ze skarbnikami, na ostatnim spotkaniu wysunąłem propozycję, żeby jeszcze raz zrobić takie nieformalne spotkanie na które zaprosimy przewodniczących gmin z naszego Związku, żeby też uczestniczyli w naszym Zgromadzeniu, żeby też mieli wgląd na to, że to nie jest twór, który jest martwy. Mi zależy na tym, żeby o tym jak najbardziej rzeczowo rozmawiać, tylko dla przykładu powiem, że kolejne spotkanie Zgromadzenia jest organizowane pod koniec maja w Bielicach. 
Przewodniczący – ja bym się zapytał, interesuje mnie spotkanie z naczelnikiem OSP, co ustaliliście? Jak strażacy podchodzą do tego zagadnienia, do tej umowy. 
Wójt – za mojego poprzednika, to muszę o tym powiedzieć, żeby była tego świadomość tego wszystkiego, była podpisana umowa krótko przed rokiem 2010 na wynajem świetlicy jako remizy dla OSP Boleszkowice. Oczywiście to było z naruszeniem prawa, bo były pan wójt nie mógł tego zrobić na okres dłuższy niż trzy lata bez przetargu, ale to było zrobione. Ja nie chciałem w tym za mocno się poruszać bo byłem szykanowany przez OSP przynajmniej na tamtym etapie i dlatego nie chciałem jeszcze podnosić tej niezdrowej atmosfery. Dzisiaj ta umowa wygasła jakby z automatu bo z dniem 31 grudnia ta umowa wygasła. Staram się ją uporządkować, mam przygotowaną przez naszą kancelarię umowę, którą weryfikowali strażacy  nasi. Była bardzo fajna rozmowa, bardzo rzeczowa, ustaliliśmy uwagi jakie wnosi straż do tego obiektu, przyjęli praktycznie wszystkie warunki, tam największym problemem jaki jest to jest jakby na etapie dogadywania, sfera utrzymania tego obiektu, co za tym idzie, że tam w części statutowo musimy utrzymywać same pomieszczenie garażowe, gdzie samochody muszą być w systemie krajowym, gotowe do akcji, w okresie zimy musi być utrzymane ogrzewanie i remonty tego obiektu jak najbardziej muszą być po stronie gminy realizowane. Tam jest dużo takich niejasności w postaci konstrukcji tego garażu, gdzieś tam pęka ściana, nad tym pracujemy. Jest bardzo dobrze zrobione pod kątem tego obiektu socjalnego, bo jest zrobiona stołówka, jest zrobiona kuchnia, część ta główna socjalna, zabawowa. To wszystko jakby OSP ma już zrobione, tam był oczywiście udział gminy i Holendrów, którzy też partycypowali w kosztach jeszcze za poprzedniej burmistrz z Oberwetuve. To wszystko ma fajny finał i teraz ta umowa, która jest skonstruowana ma pokazać, co też dla mnie przy jakichś tam kontrolach RIO czy innej instytucji nie będzie budzić żadnych zastrzeżeń. Chcemy też tą salę, bo sala w GOK przez to, że w obecnym czasie z funduszu sołeckiego nie ma praktycznie żadnych pieniędzy żeby wspólnie z budżetem zacząć remontować tą świetlicę, co pan przewodniczący był ze mną na zebraniu, poprosiłem też gospodarzy do tej pory strażaków, czy wyrażają zgodę na takie potrzeby nasze gminne. Bo my też mamy jakieś swoje potrzeby, typu zebrania, typu jakieś festyny, typu to co pan Marcin robi tą orkiestrę, to wszystko ma swoje zapisy i oczywiście straż wyraża zgodę. Prosili żeby wyrzucić z tego punktu, że będzie to z wyprzedzeniem 3 miesięcy bo oni jak wszyscy wiedzą prowadzą komercję i muszą to też utrzymywać i oni jak podpisują pod wynajem sali na wesele czy cokolwiek to też musi to być duży okres z wyprzedzeniem i proszą żeby tego typu spotkania, które my będziemy planowali można było dyskutować jakby z marszu. Bo my możemy przesunąć termin, bo czy my zrobimy zebranie 20 czy 27 to, aż takiego dużego problemu nie ma. Ja się na to zgodziłem i jest to już jakby kolejny etap, kolejne spotkanie i jesteśmy coraz bliżej podpisania umowy.
Przewodniczący – to teraz generalnie to będzie teraz tak wyglądało, że teraz ta remiza przejdzie pod pieczę gminy, czy dalej będzie zarządzać straż?

Wójt – będzie zarządzać straż. I oni będą utrzymywać, oni będą dokonywać wszystkie remonty, jedyna rzecz, bo to też …
Przewodniczący – a udział gminy jaki będzie?

Wójt – partycypujemy w kosztach tylko samego OSP, to co statutowo. I teraz jest taka furtka, bo jak to się działo do tej pory, że my musieliśmy liczyć liczniki ile wody, ile kanalizy, ile światła. Tu przyjęliśmy, przez te lata, kiedy ja pracuję już jako wójt mamy wyrobioną średnią i tą średnią podzieliliśmy jakby z udziału, żeby już nie wnikać w te rachuneczki jakie są, czy mniejsze, większe, czy po weselu się okaże że dwa kubiki więcej czy mniej, to nas jakby już nie będzie interesowało, chcemy i ja to już w budżecie będę planował dofinansować np. do opału tyle i tyle, do światła tyle i tyle i to jakby statutowo przechodzi na utrzymanie tego obiektu, reszta nas nic nie obchodzi. I to tak jest mniej więcej po dopinane, myślę, że straż się z tego ucieszyła, była naprawdę fajna rozmowa i to daje takie poczucie bezpieczeństwa, że ten obiekt dalej będzie miał gospodarza, my mamy świadomość, że może jakaś będzie możliwość  znaleźć jakiś projekt na remont GOKu to   mamy szansę przenieść, bo o tym też była rozmowa, dzieci nasze na ten cza do obiektu OSP. Nie było żadnej sytuacji które mówiłyby na nie, także jest pozytywnie.

Przewodniczący – jak jestem przy głosie, chciałbym spytać o Kaleńsko, chodzi mi o pana Gumnego, coś w tym temacie.

Wójt – tak rozmawiałem z Panem Gumnym, bo jak wiemy mamy radnego z naszej miejscowości, mówię o Boleszkowicach, radnego powiatowego. Wielokrotnie go prosiłem, żeby zaaranżował, bo też jest do tego powołany, dostał mandat od mieszkańców, został powołany żeby reprezentować naszą gminę u Starosty. Ja rozmawiałem z Panią Starostą wielokrotnie, żeby tą drogę Namyślin w kierunku Kostrzyna włączyć w jakiś projekt schetynówki czy cokolwiek, żeby…
Przewodniczący – to jest najgorsza droga w całej gminie.

Wójt – jest beznadziejna, po prostu jest tragedia, jest wstyd.

Radna Dorota Rybińska – teraz już naprawdę nie można przejechać normalnie.

Wójt – i teraz jakby nie czekając na to, bo te spotkanie trudno jakoś zaaranżować, myślę że to wezmę w swoje ręce, ale to będzie jakby z ujmą dla pana naszego radnego powiatowego, ale zrobię to na pewno tak, żeby on nie odczuł, że ja coś robię  wbrew niemu.
Przewodniczący – poinformować trzeba.

Wójt – tak dokładnie. A tutaj rozmawiałem z Panem Gumnym jakby nie czekając na to co możemy już zrobić takim systemem gospodarczym. Pan Gumny się zdeklarował, że te pobocze zaraz po tym weekendowym czasie przygotuje sobie sprzęt i będzie starał się za niewielkie pieniądze…

Przewodniczący – on może mimo, że to jest powiatówka.

Sekretarz – stanu drogi nie pogorszy, więc tutaj nic złego się nie dzieje. Tylko polepszy.

Wójt – właścicieli powiadomię, że będzie to robione.
Radna Sabina Bednarz – panie wójcie ostatnio byli z powiatówki, ale zrobili tylko koło żwirowni. Ta droga faktycznie od Namyślina, aż po drogę do Szumiłowa jest tragiczna, ale żebyśmy sobie nie wchodzili w drogę, bo ja dzwoniłam do powiatu i jest niestety bez odzewu. I pozwoliłam sobie zadzwonić do Pani Patkowskiej i nie powiem bo nas wspomogła. Nie wiem czy to ja ruszyłam, ale z powiatu byli, ruszyli tylko koło żwirowni są dziury połatane. Wczoraj pojechałam sprawdzić, czy zrobili tą drogę czy nie. Niestety tylko ten kawałeczek, koło żwirowni, za żwirownią jak było. 

Radna Dorota Rybińska – pani Sabino no to będzie się pani musiała podzielić sukcesem z panem Woźniakiem, bo wczoraj pan Woźniak mnie zahaczył, że on też dzwonił i no, że tutaj rozdajemy pieniądze na drogę, która tutaj jest zrobiona w Boleszkowicach bo pewnie jest większy elektorat mamy pięć busów w gminie, a tam się nie da przejechać.  Więc ja też jestem atakowana za tą drogę, chociaż tak naprawdę no wójtem też był kilka kadencji więc też mógł zrobić coś w tym temacie, a teraz do mnie kiedy ja jestem radną. Wiadomo, że każdy próbuje docierać swoimi sposobami. Pan swoimi, ja swoimi, więc ta droga…
Przewodniczący – ta drogę, żeby ją dobrze zrobić to wiadomo jest ogromna inwestycja. Coś ruszyło się,  pogadamy. A teraz ten temat …

Wójt – ja jeszcze powiem, żeby nie wyglądało, że rada obecna gorzej pracuje, czy wójt Krzywicki gorzej pracuje. Ja szanuję Pana Woźniaka, ale to co Pani Dorota powiedziała. Nie chcę powiedzieć brzydko, ale te tablice pokazują ile pracował w samorządzie tutaj i ta droga nie zrobiła się dzisiaj taka i nie zrobiła się rok temu. 

Radna Dorota Rybińska – to dziwne, że on ma pretensje do mnie za drogę. 

Wójt – to jest niepoważne i dobrze jak działa, dobrze jak wspiera, ale może krytykować bo ta krytyka powinna się od niego zacząć negatywna, ale na marginesie. Wszystko o czym rozmawiamy to jest na zasadzie łatania. Tam potrzeba drogę zrobić normalnie z podbudową nośną, bezpieczną, asfaltem. Bo temat dróg, żebyśmy mieli wszyscy świadomość, ja ją na pewno posiadam. Lasy Państwowe to jest następna instytucja z szacunkiem do pana przewodniczącego.

Przewodniczący – ja sobie zdaję sprawę.

Wójt -  52% naszej gminy to są Lasy Państwowe.  Lasy Państwowe nikomu drzewa za darmo nie dają, tylko sprzedają. Lasy Państwowe to jest instytucja, która zarabia i teraz do czego zmierzam. Lasy Państwowe żeby to drzewo wywozić, też wywozi naszymi drogami i te drogi nasze, które są w użyczeniu ustawowym samochodom które wywożą te Lasy, są dewastowane i teraz proszę mi powiedzieć, czy była kiedykolwiek, a ja wielokrotnie się zwracałem  do lasów państwowych z prośbą, żeby się włączyły w modernizację dróg naszych i ja byłem na spotkaniu w Radomiu gdzie była duża konferencja jakby z ustawy jeszcze za poprzedniego rządu, żeby Lasy Państwowe pisały wspólnie projekty z samorządami na pozyskiwanie funduszy na remont dróg. I dzisiaj mogę powiedzieć po sześciu latach, nawet ten przepust, który był rozerwany na odcinku Reczyce – Boleszkowice nie ma żadnej pomocy, a tam też drzewo tą drogą jest wożone. I możemy nie wieszać się na Panu Gumnym z szacunku do człowieka, który pracuje tak samo z szacunku do Lasów Państwowych. Mamy dużo takich paskudnych sytuacji, które wymagają uporządkowania. I teraz żeby jeszcze bardziej uświadomić – nasz budżet to jest budżet około 11 mln. zgodnie z logiką mojego myślenia Lasy Państwowe powinny wnieść średnio 50% tej wartości do budżetu, a wiecie ile Lasy Państwowe nam dają pieniędzy – 250 tys. rocznie. To 250 tys. rocznie na to co się u nas dzieje. Była droga zrobiona w kierunku na Mieszkowice, tutaj po lewej stronie, był tam zaangażowany sprzęt nasz, były tam zaangażowane środki nasze, był tam ogromny wkład Pana Andrzeja S. miał sprzęt, miał swoich ludzi do pracy, była przywrócona droga, która była samochodem osobowym do przejazdu, żeby jemu po polu nikt nie jeździł. Proszę pojechać dzisiaj zobaczyć jak ta droga wygląda. Ja wiem, że tam już żaden samochód osobowy nie przejedzie i tego nikt inny nie zrobił tylko Lasy Państwowe. Miałem ogromny spór z panem nadleśniczym, to nie jest nagonka na Lasy, tylko nie ma tej wspólnej polityki. Zrobiony był chodnik do cmentarza w Gudziszu i oczywiście był ogromny problem dla tych co wywożą i też padały gorzkie słowa, dlaczego ja zrobiłem chodnik z ograniczeniem tonażu na cmentarz. No w końcu to są nasze pieniądze, ale czy to jest jakiś problem, przecież można tymi drogami gruntowymi objechać ten teren.
Sołtys Krzysztof Matuszewski – już jeżdżą.

Wójt – no tak i to już się zaczyna. Dlatego trzeba tam będzie jakieś głazy poustawiać oczywiście z korzyścią dla jednej czy dwóch osób, ale dla nas jest to zagrożenie, bo nawet takie ograniczenie głazami może spowodować przy pożarze w polu cokolwiek, że sprzęt nie dojedzie. Mamy tematy, które trzeba wziąć na wokandę. To są tematy, które wymagają naszego działania. Jeszcze raz przypominam 250 tys. wsparcia              z podatków za posiadłość ponad połowy naszego obszaru. 
Przewodniczący – lasy lasami, bo wiadomo lasy sprzedają drzewo i biorą za to kasę, mają z tego korzyść, tylko to też wina przewoźników, bo oni wybierają sobie najprostsze drogi, ci co odbierają, ci co wożą to drewno, najkrótsze. Najlepszym przykładem jest droga do T. w którą włożyliśmy tyle tysięcy złotych, a oni przejechali samochodami, gdzie mieli inną alternatywę, a oni tamtędy przejechali i roznieśli, a my będziemy naprawiać tak. Inna rzecz jak byłem w Kielcach, na spotkaniu samorządów, spotkanie było z Szyszką i Konradem Tomaszewskim Dyrektorem Generalnym to pięknie mówili, cudownie, że współpraca samorządów z nadleśnictwami powinna się zacieśnić zwłaszcza infrastruktura ta cała drogowa, że wspólne inwestycje i inne sprawy. Druga rzecz że akurat zabrali nam 2 czy 3 mld. z lasów na 500+, a my szukając oszczędności w lasach to pierwsze co no inwestycje stanęły, czyli drogi i inne sprawy. 
Sekretarz – ale lasy jak robią drogi to one nie wychodzą poza swój obszar.
Wójt – ja myślę, że po okresie letnim na pewno przygotuję na sesję, jednym z punktów będzie sprawa dróg tych wspólnych z lasami, które są uczęszczane przez lasy. Pokażemy to w takim zarysie graficznym jak te drogi biegną i może tam gdzie będzie to możliwe zrobimy ograniczenia.

Przewodniczący – ja myślę, że zaprosimy nadleśniczego na sesję. 
Radna Dorota Rybińska – a może połączyć starostwo, lasy my coś i w końcu ta droga się jakoś ruszy. 

Wójt – ja myślę, żeby do tych tematów wrócić to trzeba być bardzo dobrze przygotowanym, bo pan nadleśniczy to też jest profesjonalista i takie rozmowy, które idą z biegu z marszu to tutaj radni przegrają. Przygotujemy to bardzo dobrze, pokażemy zdjęcia jaki jest obecny stan, pokażemy całą prezentację i może nam się uda.

Radna Renata Matuszewska – zaprośmy Starostę na sesję.  

Wójt – ja przeżyłem już czterech Starostów, to pokazuje jaka jest dynamika w Starostwie odnośnie pozycji, od chwili (z szacunkiem do Pani Patkowskiej), ale dzisiaj jest rok 2017 i my nie mieliśmy jako wójtowie, burmistrzowie, żadnego spotkania roboczego. Za Mazepy, za Patyry takie spotkania były. Nie ma, takie oficjalne żeby usiąść do stołu i mówić jakie mamy problemy w gminach nie ma. Byliśmy u pani Starosty w sprawach o których już wcześniej komunikowałem (odnośnie kanalizacji), oczywiście jest sympatycznie, miło ale nic  poza tym. Rozmawialiśmy też o drodze, bo też mówiłem o drodze do Kaleńska, mówiłem, że to jest zaniedbanie powiatu.
Radna Dorota Rybińska – w końcu się coś stanie, ktoś pozwie i będzie miał tak naprawdę solidne podstawy do tego. Dopiero coś się ruszy. Pytanie tylko, czy nie możemy gdzieś w Szczecinie spróbować, żeby znaleźć jakieś przekierowanie środków, albo…

Sekretarz – powiem pani jedno, obraz pracy powiatu myśliborskiego pokazuje jedna najważniejsza rzecz, nabór w ramach PROWu na drogi. Ile powiatów dookoła stawało do  konkursu, a Myślibórz nic. 

Radna Agnieszka Stankiewicz – 13 kwietnia spotkanie z Prezesem szpitala, chodzi o zaciśnięcie współpracy. Na czym polegało to spotkanie, czy coś zostało ustalone odnośnie gminy Boleszkowice.

Wójt – szpital powiatowy Dębno, jest jakby w rękach gospodarza miasta i gminy Dębno  i miasto Dębno jak również powiat partycypują w kosztach, w ogromnych kosztach. Wiadomo, że szpital jest drugim szpitalem w naszym powiecie po Barlinku i wymaga dużego dofinansowania, wsparcia finansowego. I teraz to co dzieje się w szpitalu jakby jest poza moją działalnością, bo ja się w to nie angażuję, ale szpital nie ma restrykcji żeby nie przyjmować mieszkańców. Ja sygnalizowałem obecnemu prezesowi, który też już jest kolejny w okresie mojej pracy, który jest chyba jednym z lepszych ludzi których poznałem, profesjonalistów w tej dziedzinie, bo robi wszystko  żeby ten szpital jakoś ułożyć. Przynajmniej jest to moja taka ocena. Doszliśmy do takiego wniosku, że oczywiście ja się nie włączam w żadne koszty statutowe, bo na to nie ma możliwości Gmina i będę ostatni który to będzie robił, bo nie jesteśmy właścicielem tego obiektu, ale ja mu mówiłem o tym i to już niejednokrotnie sygnalizowałem, że możemy się zająć takimi zadaniami, które ułatwią mieszkańcom funkcjonowanie. Z uwagi na to, że szpital nasz już ma rehabilitację na niezłym poziomie, pan prezes podtrzymał to przy kolejnym spotkaniu, ofertę, że będzie przyjmował osoby z gminy Boleszkowice, może 10 osób jednocześnie takie zadania wykonywać. Transport zapewniamy jako Gmina, zawozimy do szpitala, mają tam mieszkańcy zabiegi i z tych zabiegów jeden zabieg jest za darmo. to jest jeden temat, rozmawialiśmy o tym, żeby w szpitalu uruchomić badania pod kątem profilaktyki cukrzycy, postawy u dzieci i wszystko co z tym się wiąże. Żeby też kompleksowo zacząć od ostatniej grupy w przedszkolu i iść do góry, na ile to nam pozwoli i wykorzystać też NFZ w kosztach i część na pewno mówiłem, że będziemy starali się z budżetu wesprzeć takie badanie, które też nam pokaże jaki jest stan w ocenie takiej profilaktyki na przyszłość. To jest kolejny temat i trzeci punkt, który wyszedł na tym spotkaniu, zaproponowałem i to już jest moja oficjalna oferta z uwagi na to, że jest bardzo dużo skarg na obecny system opieki lekarza rodzinnego, żeby szpital się włączył, bo mamy przetarg, który jest jeszcze aktualny o weekendową opiekę gdzie trzeba jechać aż do Myśliborza, żeby uruchomić w Dębnie i ewentualnie tu możemy, ja mówiłem że będę zwracał się do Rady żeby tu znaleźć jakieś rozwiązanie, żeby ewentualnie wspierać, żeby zaoszczędzić mieszkańcom drogi do Myśliborza, a z drugiej strony zaproponowałem panu prezesowi, żeby szpital, który tak szuka pracy, żeby pomyślał o otwarciu punktu w Boleszkowicach, jako alternatywy drugiej. Mówiłem, że mam pomieszczenie, które jest w piwnicy gdzie była poczta nie dawno i tam zrobić gabinet. To panu prezesowi się bardzo spodobało, tylko chce znaleźć lekarza, nie będzie podpisywał to jako osoba fizyczna jako lekarz tylko on chce podpisać jako szpital z nami na wynajęcie i to będzie alternatywa. Ja mu mówiłem, że to może też uaktywni obecną grupę medyków, która pracuje w Boleszkowicach, a jak nie to ma szansę w przyszłości przejąć to. Była rozmowa i ta rozmowa ma pozytywny oddźwięk i jesteśmy umówieni po długim weekendzie na kolejne spotkanie pod tym kątem, bo ja mówię, że już jest zastraszający moment gdzie pacjenci narzekają, bo nie mogą ze względu na sytuację  znaną nam wszystkim, być dobrze obsługiwani w Boleszkowicach, żeby taki punkt powstał, a jak nie to mamy ten obiekt, który  odzyskaliśmy z tego bałaganu meldunkowego, koło kościółka. I to też jest jedno pomieszczenie, które by się wpisywało, było do zagospodarowania. Jest idealny do prawnej strony podpisania umowy i po trzecie jest to z korzyścią myślę bo będzie to jako konkurencja na rynku. Zobaczymy to dalej się z tego ułoży. Wiem, że ta sesja która była powiatowa, była pod kątem oceny stanu szpitala Barlinka i szpitala w Dębnie. To tak mniej więcej to wygląda. Jestem bardzo, bardzo na bieżąco, szpital też robi różne zabiegi techniczne, też szuka rozwiązań finansowych, też szuka pieniędzy żeby utrzymać personel, żeby wyspecjalizować tą placówkę. Nie jest łatwo i dlatego myślę, że są to zadania statutowe powiatu.
Radna Agnieszka Stankiewicz  - jeszcze chciałabym wrócić do tej rehabilitacji. Bo ta rehabilitacja jest płatna?
Wójt – tak płatna, chyba, że ktoś dostaje jakieś zlecenie i to pokrywa NFZ. Oni też to realizują.

Radna Agnieszka Stankiewicz – ale z tego co ja wiem ta rehabilitacja przy szpitalu tylko prywatnie wykonuje, tam nie można iść na NFZ. Jedynie KINEZIS, dlatego mówię żeby wszyscy wiedzieli. 

Radna Jadwiga Panek – to było mówione wcześniej, że płatne. 

Radna Beata Stankiewicz – tak wspólnie trochę. W związku z tym, że na ostatniej sesji rozmawialiśmy na temat, że mamy szukać na własną rękę taka była podpowiedź wójta …

Przewodniczący – można szukać.

Radna Beata Stankiewicz – tak.  Kogoś kto by tutaj równorzędnie mógłby przyjmować, to poczynione zostały kroki, tutaj może Sabinka bardziej, bo ona już rozmawiała.

Radna Sabina Bednarz – ja rozmawiałam z doktorem Winnickim i dr Winnicki w ten sposób się odniósł, że do póki doktor Lorenc przyjmuje nie będzie chciał wchodzić w drogę, ale jeśli dostanie sygnał jest gotowy…

Przewodniczący – czyli mamy w zanadrzu coś.

Radna Sabina Bednarz – tak. Na wszelakie rozmowy. Podziękował za zaufanie, jest gotowy, dostaje informację, przyjeżdża, rozmawiamy. 

Wójt – mi się wydaje jakby się udało ze szpitalem to szpital też by miał prostą drogę weryfikacji pacjentów, którzy potrzebowali by leczenia dłuższego w szpitalu. Bo lekarz jest na usługach płatnych szpitala tutaj pracujący. To byłoby jakieś rozwiązanie. Ja myślę, że dzisiaj nie możemy dyskryminować obecnego punktu medycznego bo to jest prywatne i to mogłoby nas kosztować sporem w sądzie, ma prawo pracować, ale mieszkańcy z uwagi na to, że te sygnały docierają do mnie, docierają do przewodniczącego i to co mówimy często na radnie, robimy jakieś zabiegi żeby uratować, żeby nie było tak, że ktoś musi jechać do Kostrzyna czy do Dębna w podstawowej sprawie. 
Radny Marcin Ciechanowicz – chodzi o świetlicę w Namyślinie, ocena stanu technicznego i dokonanie przebudowy powierzchni kuchennej wraz z przełączeniem urządzeń gastronomicznych i pytanie tam był robiony niedawno remont i czy to było źle zrobione wtedy i kolejny remont czy…

Wójt – nie, nie. Z uwagi na to Rada Sołecka ze swoich funduszy zakupiła takie techniczne rzeczy typu kuchenka i inne rzeczy one wymagają przyłączenia na siłe                   i tam trzeba było dopasować już do wymogów jakby niezbędnych już do tych urządzeń. Także były tam zgodne z przepisami, dlatego chciałem tam być, żeby nie daj boże przy jakimś pożarze, czy jakimś zagrożeniu, miało to być zrobione prawidłowo przez firmę, która ma uprawnienia elektryczne i przyłącze zostało wykonane w pełni        z technicznym wymaganiem. Równocześnie rozmawialiśmy o takich sprawach, jak                w przyszłości może podzielenie ubikacji, bo wstępnie rozmawialiśmy, że robimy ubikację pod osoby niepełnosprawne, bo tam też będzie to działać jako punkt wyborczy, ale z drugiej strony przy imprezach takich większych to jest jedna i to czasami powoduje taki zator. Tam jest techniczna możliwość podzielenia tego ścianką działową, ale zobaczymy jak życie będzie dalej pokazywać czy to jest potrzebne. Dlatego była w tym też Pani Sabina, która uczestniczyła przy tych rozmowach. Tam żadnych większych remontów nie ma. Jeżeli mogę uzupełnić, wczoraj było zebranie ze wspólnotą mieszkaniową, w której my jako Gmina jesteśmy uczestnikami w tym obiekcie, mamy ogromny tam wkład ponad 60% powierzchni, byli mieszkańcy, była pani Sabina. Rozmawialiśmy o planowanych inwestycjach w formie remontu                          i zapadło, że będzie remontowany dach, wymiana na blacho dachówkę i również malowana klatka schodowa w tej części mieszkalnej w systemie kredytu spłacanego              z funduszu remontowego na długie lata. Jest to najlepsza forma i obiekt będzie w pełni zabezpieczony. Rozmawialiśmy żeby wymienić drzwi, które są frontowe do świetlicy               i sklepu, albo te drzwi odrestaurować. Ja jestem za odrestaurowaniem, są ładne, one odpowiadają wyglądowi tego budynku, z tyłu tak samo. Oczywiście potrzeb jest dużo. Decyzja zapadła i myślę, że w tym roku zrobimy dach. 
Przewodniczący – jakie to będą pieniądze.

Wójt – wycena jest na 55 tys. zł na dach i około 11 tys. remont klatki schodowej. 

Przewodniczący – to około 40 tys. Gmina musi dołożyć.

Wójt – ale to jest w ratach, my tego nie odczujemy. Rozmawialiśmy żeby kredyt był, bo i tak obiekt zostaje. 

Radny Marcin Ciechanowicz – odnośnie kontroli z Urzędu Marszałkowskiego, place zabaw. Czym była podyktowana i dlaczego akurat tylko place zabaw i jaki był wynik tej kontroli.

Wójt – to jest związane z trwałością projektu, przyjechała kontrola z Urzędu Marszałkowskiego i sprawdzali wszystkie place, które były z funduszu.

Sekretarz -  projekt się kończy trzeba zrobić kontrolę.

Wójt – była bez zastrzeżeń.
Radny Marcin Ciechanowicz – nie bo myślałem, że pod innym kontem. Pod względem bezpieczeństwa, czy coś …
Wójt – nie. Patrzyli pod każdym względem trwałości projektu. 

Radny Marcin Ciechanowicz – jeszcze pytanie 18 kwietnia odnośnie inwestycji, przebudowa chodników na osiedlu 40 lecia. Jaki to będzie koszt takiej inwestycji i coś więcej jakby pan mógł powiedzieć o tym.

Wójt – to jest osiedle 40 lecia nam wszystkim znane, co jest najważniejsze jest to teren gminny i z uwagi na to, że trzeba było to ratować ze względu na potknięcia ludzi, przed nieszczęśliwymi upadkami, praktycznie prace już dzisiaj zostały ukończone. Firma Rol – Bud to wygrała i to jest suma 34 tys. zł. To jest przywrócenie obecnych chodników, które tam były, tam nie ma nic nowego, nie ma nic więcej, tylko jest przywrócony stan w tym samym zapisie, który był. 
Radna Małgorzata Szczepanik – spotkanie z Panem Kołosowskim nt. biegu śladami bitwy pod Sarbinowem.

Wójt – to jest kolejny bieg, trzeci bieg, gdzie wspólnie z parafią z Sarbinowa, co za tym idzie proboszczem, który obsługuje naszą gminę też, mówię o Gudziszu                                     i Chwarszczanach  i pan Kołosowski, Miasto i Gmina  Dębno i my jako Gmina Boleszkowice, organizujemy bieg 20 maja dla wszystkich, dlatego zachęcam, kto będzie chciał jak najbardziej do uczestnictwa. To jest zabawa dla wszystkich                             z piknikiem przed kaplicą. Wszyscy w tym partycypują, można tam wystawić swoje stoiska, rady sołeckie, czy koła gospodyń o tym będziemy mówić, już są plakaty i my uczestniczymy jako Gmina pod kątem przygotowania, tzn. robimy porządek na terenie, rozstawiamy namioty, stoły i jedyna rzecz którą wspieramy finansowo to jest suma 500 złotych na wydruk koszulek z czego połowa trafia do nas do gminy jako prezenty pamiątkowe i resztę pokrywa miasto Dębno, sponsorzy. 

Brak pytań.

Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem sprawozdania wójta proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że sprawozdanie zostało przyjęte.
Przerwa 11:55 – 12:25
Ad. 4 Podjęcie uchwał w sprawie:

a/ zmiany budżetu gminy Boleszkowice na 2017 rok
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  13
W głosowaniu:  za – 13


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta.
Nieobecna na Sali Radna Agnieszka Stankiewicz.
b/ zmiany uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Boleszkowice na lata 2017 – 2024

Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.
c/ wyrażenia zgody na obciążenie służebnością przesyłu nieruchomości    stanowiących własność Gminy Boleszkowice na rzecz ENEA Operator Spółka                z ograniczona odpowiedzialnością z siedzibą w Poznaniu
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że wniosek został przyjęty jednogłośnie.

d/ zmieniająca uchwałę Nr XXVI/168/2017 Rady Gminy Boleszkowice z dnia 30 marca 2017 rok  w sprawie dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjów do nowego ustroju szkolnego w Gminie Boleszkowice

Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta.
Ad. 5  Interpelacje i zapytania radnych. 
Sekretarz – prowadziliśmy przez ostatni miesiąc głosowanie nad nazwami ulic                        i chciałam państwa poinformować, że została już wybrana nazwa ulicy Świerczewskiego, ulica Słoneczna w związku z tym na najbliższą sesję przygotujemy państwu uchwałę o zmianie nazwy ulic, żeby też już ten temat załatwić. Dodatkowo będziemy zmieniać nazwę Osiedla 40 lecia PRL w Boleszkowicach na Osiedle Jaśminowe przyjęte głosem mieszkańców osiedla. Jeszcze jedna informacja dla państwa, jak państwo czytaliście w sprawozdaniu pana wójta, składaliśmy trzy wnioski  na edukację ekologiczną, na azbest i na hydrofornie. Wczoraj dostaliśmy telefon z Wojewódzkiego Funduszu, że jeżeli chodzi o wniosek na azbest no niestety nie zmieściliśmy się w puli pieniędzy, ktoś wcześniej przed nami zabrał całość pieniędzy jakimi fundusz dysponował, ale w ciągu dwóch tygodni ma się wyjaśnić czy po zorganizowaniu przetargów przez tą gminę zostaną jakieś pieniądze i wystarczy dla nas czy też nie. Jeżeli byśmy mówili o tym no nie zbyt dla nas dobrym scenariuszu, że tych pieniędzy nie będzie to też sygnalizuję państwu bo na pewno na następnej sesji się nad tym pochylimy bo my mamy taką możliwość, że czy tak czy tak my mamy 50% gwarantowane, czyli albo te 50% po prostu będziemy dokładali z budżetu jeżeli się okaże że nie dostaniemy, albo zrzucamy to na mieszkańców. To też jakby będą mieli państwo czas żeby się zastanowić jak by się to okazało że tych pieniędzy                          z Wojewódzkiego Funduszu dla nas nie wystarczy. Może być taka sytuacja, że po przetargach jakieś pieniądze zostaną i będziemy np.  70 albo 80% dofinansowania, więc wtedy co robimy z tym co nam będzie brakowało. To taki sygnał, żebyśmy się zastanowili. 
Radna Elżbieta Potapińska – a jaką kwotę będzie wynosiło dofinansowanie?

Sekretarz – wniosek był złożony na 20 tys. 

Wójt – jeżeli znajdziemy się w takiej złej scenerii tzn. że musimy jakieś pieniądze wygospodarować to myślę, że musimy to zrobić z budżetu, bo to też jest forma takiego sprawiedliwego działania w naszym środowisku. Bo jeżeli będziemy od mieszkańca oczekiwać, że on będzie musiał to będziemy z tym problemem azbestu walczyć do końca życie, a tak to jest szansa, bo fajnie to ruszyło, mamy ogromny oddźwięk, bo jest dużo na taki krótki okres i dzisiaj idźmy w tym kierunku i sprzątajmy tą naszą gminę naprawdę w całości. Materiał jest rakotwórczy, dzieci, wnuki, prawnuki będą tutaj żyć, tworzyć tu swoje życie i musimy się nad tym pochylić i te 5, 10 tys. musimy w budżecie znaleźć i to zrobić. Bo tak nie ruszymy z miejsca. Trafi do gdzieś w lasy albo rowy, czy albo będzie zakopany w ziemi, a to jest materiał naprawdę niebezpieczny, a tu z drugiej strony mamy wszystko zrobione, nie możemy tego też robić jakby etapowo, działamy od razu, wszystko wywozimy od tych osób które się deklarowały. Ale to też co pani sekretarz mówi, jest naprawdę szansa, bo to też o cenie przetargu decydują te składowiska gdzie to jest utylizowane, te ceny są ruchome. Myślę, że po tym rozstrzygnięciu przetargowym to co Dyrektor wydziału środowiska nam podpowiada, jest szansa, że te pieniądze będą. Ale dzisiaj pani sekretarz się dzieli z nami tą informacją, która mówi o tym, że tak jest na dzień dzisiejszy. 
Sołtys Krzysztof Matuszewski – jakiś konkretny termin, będzie podany do publicznej wiadomości?

Sekretarz - jeżeli dostaniemy te pieniądze i zaczniemy to wywozić w momencie jak wyłonimy  wykonawcę, ustalimy harmonogram działania, ustalimy z nim terminy wywozu w danych miejscowościach od danych mieszkańców to z dwu, trzy czy nawet czterodniowym wyprzedzeniem będziemy informować jeżeli chodzi o zabranie                           z posesji, natomiast jeżeli chodzi o zabranie z dachu to, to już musi być z miesięcznym wyprzedzeniem.

Sołtys Krzysztof Matuszewski – no właśnie, bo u nas ten pan co miał na dachu to sobie ściągnął i mamy od trzech osób w jednym miejscu  zeskładowane.
Radny Kazimierz Mita – dlatego ja cały czas mówię na tej zasadzie co Krzysiu mówi.

Sekretarz – ale my tego nie możemy składować na terenach gminnych.

Radny Kazimierz Mita – ale będzie tak jak pan wójt mówił, ludzie wrzucą w krzaki, będą czekać na nabór wniosków.

Sekretarz – ale z drugiej strony my sobie weźmiemy i co my z tym zrobimy. My jako Gmina tego oddać nie możemy to może pan „Kowalski” oddać i tu jest problem. 
Wójt – we wniosku musimy zachować literę prawa i tu nie ma odstępstwa, ale to co się stało w Gudziszu jest super. 

Przewodniczący – czyli jest jakieś rozwiązanie, jest wzór. 

Sekretarz – tylko osoba prywatna, nie może być Gmina.

Przewodniczący Rady przywitał Radnego powiatowego Pana Waldemara Pacewicza, któremu oddał głos.

Radny Waldemar Pacewicz – części z państwa rozdałem pismo. Wczoraj mieliśmy sesję Rady Powiatu i mam dwie informacje jedną dobrą drugą złą. Zacznijmy może od tej złej. Nie wiem czy znana jest państwu sytuacja szpitala powiatowego w Dębnie. My na komisji w piątek, pan prezes nam posłodził, że jest fajnie, że jest dobrze, że Dębno znajdzie się w sieci szpitali, a tu dostajemy wczoraj na sesji pismo z 29 marca,       a dzisiaj mamy 27 kwiecień, okazuje się że sytuacja szpitala jest dramatyczna.  Zadłużenie w tej chwili jest 5 mln. 100 tys. Szpital generuje miesięcznie straty                      w wielkości 250 tys. cztery miesiące i mamy kolejny milion, gdzie szpital powinien być postawiony w stan upadłości. Nie mówi się o tym głośno, ale zadłużenie przekroczyło połowę kapitału i w myśl prawa spółek prawa handlowego prezes musiał podjąć takie kroki jakie podjął. Dzisiaj jest sesja Rady powiatu w Dębnie, Dębno tam wpompowuje 500 tys. plus 66 tys. to jest porozumienie ze starostwem adekwatnie do udziałów. Ze starostwa 200 tys. Dębno 66 tys. Dębno daje 500 tys. dodatkowo, my wczoraj na sesji nie do końca podjęliśmy uchwałę, bo tam kolega wyskoczył ze zbyt chyba wysoką kwotą bo około 1 mln. ale myślę, że około 500 tys. też na sesji w maju też tam wprowadzimy, ale to jest takie przedłużanie agonii. Czyli generalnie do szpitala powinno wpływać 3 mln. rocznie żeby nie przekroczyć tego długu wymagalnego, żeby zostać na poziomie 5 mln. to jest ta zła informacja.
Przewodniczący – jakie są rozwiązanie?

Radny Waldemar Pacewicz – pierwszego października wchodzi ten nowy system finansowanie szpitali, szpital Barlinek i szpital Dębno mają się znaleźć w sieci szpitali, takie informacje mam od Pana Prezesa a Pan Prezes rozmawiał z W-ce Ministrem miesiąc temu. Ma być dodatkowo opieka świąteczna, bo teraz jeździmy do Myśliborza. 

Przewodniczący – to teraz powiedz coś dobrego.

Radny Waldemar Pacewicz – coś dobrego to będziemy mieli nakładkę na odcinku 815 metrów od pana J. do drogi krajowej. Koszt powiatu 320 tys. przy udziale gminy              w wysokości 60 tys.  To może zmaleje, ja tu nie chcę prognozować, to będzie oczywiście przetarg, ta kwota może zmaleć, raczej nie podwyższy się. Rozmawiałem wczoraj z panem Trzcińskim od dróg i on mówił, że tu będzie nowa nakładka, studzienki mamy już wyprowadzone. Chodników nie musimy robić, może trzeba będzie uzupełnić krawężniki. 

Przewodniczący – na kiedy to planujecie robić?

Radny Waldemar Pacewicz – panie wójcie, wczoraj też podjęliśmy uchwałę upoważniającego Przewodniczącego Rady Powiatu do wysłania takiej uchwały do Wójtów, Burmistrzów, czyli jak przyjdzie taka uchwała to umówimy się razem do Pani Starosty celem podpisania porozumienia, że Gmina partycypuje w kosztach, bierze udział w finansowaniu. 
Radna Elżbieta Potapińska – to radni powinni zadecydować, do tej pory było…

Przewodniczący – pan wójt i rada.

Radny Waldemar Pacewicz – ja tylko mówię co udało mi się załatwić, a reszta.  Zaraz powiem czego nie udało mi się załatwić. Będzie malowana krawędź po lewej i prawej stronie od Dębna do Boleszkowic. Nie ma możliwości osi jezdni ustawa o tym mówi. To jest koszt około 10 tys. 200 ale to już jest ich problem. Modernizacja tej drogi odbędzie się w 2017 roku. Myślę, że w okresie dwóch, trzech miesięcy, bo jeszcze zanim wyłonimy wykonawcę. Same prace będą trwały około czterech, pięciu dni, założenie dywanika. Jest problem natomiast z drogą powiatową granica Szumiłowa                 i naszej gminy. Czyli odcinek 2 km 100 m Szumiłowo – Kaleńsko i tu jest problem. Rozmawiałem z panem Firą, że tam wchodzicie w projekt ze ścieżkami rowerowymi                i myślałem, że uda się jakoś to przyspieszyć w powiecie bądź w Urzędzie Marszałkowskim, ale no powiat jeszcze nie ma projektów gotowych na tą drogę. 

Wójt – jak mogę panu wejść w zdania. Ja mam propozycję, złożyć wniosek, a projekt na tą drogę można naprawdę zrobić w ciągu dwóch, trzech tygodni. Wystarczy sam wniosek, nie trzeba projektu. Ja rozmawiałem z marszałkiem Rzepą o tej drodze, bo tam się będzie dużo rzeczy działo, to dla pana jako radnego też, bo idzie duży projekt wieża widokowa w Chlewicach i idzie duży projekt ścieżki, o których pan wie, idzie duży projekt infrastruktura w Kaleńsku, w koło jeziorka pod kątem też turystyki. Mamy platformy lęgowe dla ptactwa, które są w projekcie. To jest już widzialne wszędzie i ta rzecz będzie punktowana na każdym kroku. Co jest najważniejsze pan Marszałek Rzepa, rozmawiałem z pracownikami, których pan dobrze zna z panem Arkadiuszem Janowiczem, możemy naprawdę zrobić krok do przodu. I wtedy my wszyscy, radni którzy tu siedzą, bo to też jest nasza wizytówka naszej gminy, zrobimy wysiłek, nawet jestem w stanie namówić radnych i radni na pewno to uszanują, nawet wsparcie finansowe kredytem, byśmy weszli w taki projekt jeżeli gospodarz starostwo zrobiło taki wysiłek no bo ja nie mogę wyjść przed szereg i to nie ma na co czekać, ja jestem gotowy z dnia na dzień. Bo temat jest ważny, bo my tracimy na wizerunku, pomijam też w jakim stanie jest ta droga. I co jest jeszcze ważne, rozmawiałem z firmą, która jest na naszym terenie, która po części też dewastuje tą drogę, ale są tego świadomi, mówię o firmie Minerały i też chcą partycypować                    w kosztach. Możemy to wspólnie, te 2 km, to nie jest droga nie wiadomo jaka, ale nowy dywanik, ona jest nośna, ja myślę, że tam suma około 600, 700 tys. do miliona i to jest maksimum co może być i mamy drogę zamkniętą co najmniej na 15 lat. 
Sekretarz – a ja może tylko dodam, że do końca roku mówił Marszałek, że będą rozstrzygnięte przetargi na te drogi, więc na pewno jakieś pieniądze w ramach PROWu zostaną, a co jest jeszcze taką nowinką w tym roku, że można łączyć projekty, czyli możemy zrobić część z PROWu , można zrobić część w ramach ze starych Schetynówek i można to dofinansowanie łączyć. Więc tutaj jest prawdopodobieństwo dostania jeszcze większego dofinansowania, więc wtedy wkład własny praktycznie by się zmniejszył. 

Wójt – poza tym, mam zinwentaryzowane geodezyjnie całe Kaleńsko. Praktycznie nie ma kolizji w ruchu prywatnym. Tam jest jeden, dwa przypadki, ale z właścicielami rozmawiałem zgadzają się na wszystko, żeby ta droga była też zrobiona. Dlatego jest naprawdę szansa. Tak jak tu wszyscy siedzimy potrzebujemy pomocy Pana, Pani Starosty i działamy i tutaj jest szansa, bo to nie są wielkie pieniądze przy takiej inwestycji, nawet biorąc pod uwagę ten wizerunek jako nasz powiat w zderzeniu                   z Kostrzynem. Ja myślę, że lasy byśmy też wciągnęli do tego porozumienia, partycypując w finansach, bo myślę, że też jest szansa, mówię o nadleśnictwie Dębno. Tylko jest nam potrzebne, żeby ktoś tam odpowiedzialny w Starostwie był który idzie  z tym projektem, naprawdę nie trzeba dogłębnej dokumentacji. Tylko potrzebne jest zgłoszenie, żeby poszedł do weryfikacji wniosek.
Radny Waldemar Pacewicz – pan Naczelnik Trzciński mówił, że na tą drogę jest 800 tys. i póki mamy przełożenie na Starostę i Marszałków obydwu, jeszcze, czyli mamy wejście, że tak powiem u Pana Marszałka Rzepy i Pana Janowicza więc no ten temat można by było szybko pociągnąć. 
Wójt – ja rozmawiałem, jest zielone światło, no ale oni za nas tego nie zrobią. Wniosek musi złożyć Starostwo. I teraz możemy się w to wszyscy włączyć, ja jestem gotowy, czekam od sześciu lat, żeby tą drogę zamknąć jak najszybciej i to jest potrzebne Panu, bo będzie Pan miał fajny wizerunek  w środowisku gminy Boleszkowice. 

Radny Kazimierz Mita – odnośnie chodników w Wysokiej, coś było poruszane, czy nie?

Radny Waldemar Pacewicz – odnośnie chodników, nie. Na razie nie ruszamy tego tematu. Chciałem zamknąć tą powiatówkę, to jest raptem koszt tych chodników około 30 tys.?
Radny Kazimierz Mita – bo my tu się ekscytujemy wieżami widokowymi za mln. złotych, a dzieci, włosy się jeżą niektórym.

Radny Waldemar Pacewicz – jeżeli chodzi o wizerunek. Na wizerunek nasz, mój, pana wójta to źle wpływają radni z Dębna, którzy są z tego okręgu wyborczego. Mogę wymienić nazwiska, pani Starosta,  pan Jarema, pan Ostry, którzy głosują przeciw tej drodze. Ja będąc w opozycji, mamy konstruktywną większość w opozycji, no pchamy to co możemy, tak. Nie mając poparcia u Starosty, pani starosta mówi nie, damy do Barlinka. 
Wójt – parę minut temu panie Waldku rozmawialiśmy o tym, że chcemy zaprosić panią Starostę panią Patkowską na najbliższą sesję i dobrze by było, żeby pan też zabrał w tym głos i znalazł czas, bo jak się uda, że pani Starosta będzie u nas, nawet dopasujemy sesję do jej wolnego terminu i ja myślę, że radni wyrażą na to zgodę i ten temat, przynajmniej tej drogi z Kaleńska do Szumiłowa no trzeba zamknąć.  Bo my przy każdym zderzeniu, pan na pewno też, nie muszę już mówić o tym, no to jest taka czarna plama w naszej pracy. 
Radna Agnieszka Stankiewicz – ja jeszcze się chciałam zapytać, odnośnie drogi powiatowej z Boleszkowic do Sitna. Czy był składany jakiś wniosek ze Starostwa?

Radny Waldemar Pacewicz – nie było mowy. Tabelaryczne zestawienie dróg powiatowych w gminie Boleszkowice, ze wskazaniem kolejności przebudowy                         i remontów, to też są opracowane przez pana Naczelnika, ona jest gdzieś dopiero na ósmym miejscu. 

Radna Agnieszka Stankiewicz – a teraz które robimy, pierwsze? A czy można by  było postarać się o jakiś materiał, bo rolnicy są chętni nawet pomóc przy tej drodze, no ale to jest powiatowa, tak. 

Radny Waldemar Pacewicz – dlatego musimy zaprosić, może prościej będzie zapytać pana Trzcińskiego, on zna te drogi. Ja oczywiście z chęcią będę uczestniczył. Jeżeli powiemy, że przy naszym współudziale, rolników, nie wiem dadzą część na materiały.

Radna Agnieszka Stankiewicz – na pewno pieniędzy nie dadzą na materiał, ale dadzą sam sprzęt, wspomogą ludźmi. Także od razu powiem jak to wygląda. Tą drogą nie można przejechać, a to jest droga powiatowa a nie gminna.
Radny Waldemar Pacewicz – panie wójcie czy może my się umówimy do pani Starosty, będzie łatwiej podjechać? 
Wójt – nie ma żadnego problemu. Chcemy żeby radni wiedzieli co my robimy, jak jest właśnie trudno pozyskać, jak powiedziałem, już ponad rok pracuje pani Starosta i nie było spotkania wójtów, burmistrzów, takiego roboczego i to też pokazuje o tym, że to nie funkcjonuje tak jak powinno funkcjonować, a z drugiej strony mamy też masę uwag, ja jako gospodarz tej gminy do pracy Naczelnika pana Trzcińskiego. No bo też są zastrzeżenia, bo są drogi i co z tego, że one są jak samochody jeżdżą a one nie są aktywne. Po rowach leżą śmieci, my też jeździmy z pracownikami interwencyjnymi całą Wysoką, żeby to wyglądało i to jest w naszych kosztach. Droga z Wysokiej                   w kierunku Wyszyny jest klepana gumowcami, to nie te czasy. Jak policzyć czas samochodu, paliwo, ilość ludzi, ZUSy i z tego pochodne to lepiej założyć firmę, zrobić 10 metrów, ale porządnego pobocza. Dzieje się tak, że obniża to, według mojej oceny opinię o Starostwie naszym, bo to wkurza ludzi, a po drugie no nie mam argumentów, żeby bronić takiej formy. To lepiej tego nie dotykać, tak uważam. I się okazuje jakby przyzwolenie nasze tutaj, a na to trzeba patrzeć odważnie, bo to są pieniądze publiczne. To wszystko ma swoją nazwę i jak coś jest źle to trzeba mówić, że jest źle.             I dlatego myślę, że my możemy u Pani Patkowskiej się znaleźć, ale co najważniejsze ona tu musi być, żeby wytłumaczyła, powiedziała dlaczego tak się dzieje. 
Radna Sabina Bednarz – ja z ust pani Patkowskiej słyszałam co innego o panu Radnym, a tu pan mówi co innego. Nie będę się wypowiadała w tej chwili, najlepiej spotkać się, przedyskutować…

Radny Waldemar Pacewicz – co Pani słyszała?
Radna Sabina Bednarz – jak już rozmawiamy o drogach, droga do Namyślina                        z Boleszkowic też jest karygodna, ten kawałek do Janosika, naprawdę. Dziura na dziurze, łatana dziurą i coraz większe się robią. Kiedyś trzeba by było też zrobić, pomyśleć o tej drodze. To jest priorytet.  

Wójt – panie Waldku, ja jestem nauczony pracować z pieniędzy też unijnych                           i naprawdę jest szansa. Bo to już kolejny rok ucieka, że możemy pieniądze dostać i co jest najważniejsze nie ma tam prawie pieniędzy powiatu. Jeżeli coś to może być asygnata i tą asygnatę możemy nawet my założyć. To jest dla ludzi najważniejsze żeby tą drogę zrobić, a 80 % dofinansowania z pieniędzy marszałkowskich, obojętnie                     z jakiego  źródeł by to było  jest szansa udźwignąć, nie musimy wchodzić głęboko                  w dokumentację i robimy to naprawdę z marszu. Ja tu robię wszystkie drogi tak i to nie ma jakiejś blokady, bo jak ja zacznę sobie wymyślać to oczywiście architekci będą zarabiać, wszyscy i w tym samym punkcie wylądujemy. Tak samo jest z tą drogą, można zrobić wniosek o remont drogi i szybko mamy ludzi którzy pokażą, czy są do wsparcia, jak Nadleśnictwo jak Minerały, Gmina i inni, plus ludzi też zaangażujemy. 

Radny Waldemar Pacewicz - w podobny sposób zrobił też burmistrz Barlinka. Powiat tylko przyjmuje dokumenty a burmistrz Barlinka bierze pełne obciążenie finansowe na siebie, ale przy dotacji 85% z …
Wójt – tak, dlatego ja mówię, że są jakieś formy, które mogą nam ułatwić te działanie, bo tak to niepotrzebnie pan jest filtrowany i oceniany, ja jestem filtrowany i oceniany a czas leci. Trudno „Kowalskiemu” tłumaczyć dlaczego tak się dzieje bo ja się nie wytłumaczę. Co ja mu mogę powiedzieć, że nie jestem właścicielem drogi, to dla człowieka, który z tej drogi korzysta nie jest wytłumaczenie. A teraz jest ja myślę moment, bo tym bardziej co pani sekretarz powiedziała, jest to ostatnia chwila na te pieniądze, bo za moment Starostwo nic nie zrobi. 

Przewodniczący – po prostu trzeba konkretnie zacząć działać i ruszać w tę stronę. 

Wójt – jeżeli będzie problem, że nie ma w Starostwie osoby, która napisze wniosek, my napiszemy. Ja jestem otwarty, żeby to robić.  
Radny Waldemar Pacewicz – panie wójcie, po długim weekendzie majowym, nie ma co czekać, przyjadę tutaj ze Starostą albo my do Starosty i …
Wójt – ja jestem gotowy pojechać z Panem do Starosty, rozmawiać z prośbą, bo radni swoimi kanałami będą zapraszać Panią Starościnę tutaj do nas żeby była tutaj na sesji, bo ja bym chciał żeby przerwać te wszystkie niedociągnięcia komunikacyjne i się wszystko wyjaśni. Bo ja nie chcę się w takich rzeczach poruszać.

Radny Waldemar Pacewicz – niech Pani Starosta na forum Rady powie to co mówi                w Starostwie, że dla Boleszkowic nic. 
Przewodniczący – wiadomo Dębno ciągnie do siebie, a jest ich więcej, ty jesteś tu jeden w sumie od nas. 

Radny Waldemar Pacewicz – dokładnie, tak jak Rysiek powiedziałeś, oni są przy wyborach, a później …
Wójt – no tak większa jest siła gdzie jest więcej, ale ja myślę, że nie możemy być spokojni tacy, że siedzimy i cieszymy się z tego, mamy też argumenty, bo mamy też ludzi i też możemy to wykorzystać, no jesteśmy w Powiecie.

Radny Waldemar Pacewicz – czwartego maja mamy spotkanie z Panią Starostą                      o jedenastej bodajże to może ja gdzieś …

Wójt – panie Waldku ja się z panem skontaktuję i ustalimy zasady spotkania, ale ja bym bardzo prosił żeby myśleć o tym, że główne spotkanie jest tutaj na Sali posiedzeń.

Przewodniczące – to kwestię ul. Świerczewskiego przedyskutujemy sobie później, bo to coś nowego jest dla nas, a teraz wracamy do interpelacji.
Radna Sabina Bednarz – panie wójcie ja mam pytanie w imieniu państwa S. i S., oni składali wniosek do budżetu o założenie im tych lamp do ich posesji i wiem, że                      w budżecie było 10 tys. wyodrębnione na ten cel.

Radna Dorota Rybińska – to było na wjazd.

Radna Sabina Bednarz – wjazd, im są bardziej lampy potrzebne, czy będzie coś robione w tym kierunku?
Wójt – ja wiem, że z tym państwem, była korespondencja, ja to sprawdzę i na następną sesję odpowiem, ale to nie wygląda tak luksusowo jak ci Państwo sobie życzą. 
Radna Dorota Rybińska – było na wjazd i lampy, ale że na wszystko nie mieliśmy, więc uwzględniliśmy jakiś wjazd, żeby pomóc w pierwszej kolejności z wjazdem.

Radna Sabina Bednarz – ale będzie coś robione?

Wójt – wiem, że były rozmowy z drogami wojewódzkimi odnośnie tego zjazdu                        i wjazdu i to było w budżecie planowane. 

Radny Waldemar Pacewicz – coś chciałem jeszcze powiedzieć, Gmina składała wniosek do Urzędu Marszałkowskiego o 20 tys. na infrastrukturę sportową, termin jest cały czas przesuwany, termin miał być w marcu, miał być 27 kwietnia teraz jest 26 maja na sesji w sejmiku i tutaj też mam obiecane od Marszałka Rzepy, że przyklepie, także 20 tys. powinno być. 

Wójt – to jest dla przypomnienia radnym, to jest suma, która jest planowana na modernizację sali sportowej przy szkole, mowa tu o siatkówce, dobrym systemie do gry, tablicy informacyjnej, elektronicznej, Takie rzeczy niezbędne.

Przewodniczący – dawno nie było tylu dobrych informacji.  

Sołtys Elżbieta Włodkowska – ja się pytałam o ten nasz most w Chlewicach, czy ktoś był, go oglądał, sprawdzał, czy zostało to jak zostało bez niczego?

Radny Waldemar Pacewicz – pani sołtys powiedziała o moście w Chlewicach, a mi się przypomniało, panie Wójcie pan na pewno wiem 1 mln. 200 tys. jest przyznane na wały przeciwpowodziowe w Chlewicach, będzie budowa, tam były przesunięcia, wpłynęły odwołania i realizacja jest na pewno w tym roku, to nie wiem do melioracji, może też uwzględnią most.

Sołtys Elżbieta Włodkowska – ale most należy do powiatu.

Wójt – jeżeli wracamy do tematu wałów przeciwpowodziowych w Chlewicach. Co jest istotą tego projektu, to jest to, że mieszkańcy Chlewic dokładnie wiedzą gdzie będą przebiegać linia umocowania. Jeszcze raz przypomnę,  jest to projekt, który jest jakby testowany teraz w Polsce, w paru gminach jest już to zainstalowane, obejmuje to pierścień wkoło miejscowości Chlewice na głębokość około 10 metrów. W ziemię będzie wtłaczana specjalna substancja epoksyd z żelbetonem i plus do tego jest nasyp cztero metrowy wkoło nieruchomości mieszkańców Chlewic i co jest ważne i dlatego to wszystko było brane pod uwagę, bo ze Starostwa zawsze byli na spotkaniach                      i rozmawialiśmy przy tworzeniu tego projektu - na moście będzie budowana taka tama z ekranów aluminiowych, które będą zamykane w momencie kiedy woda będzie blisko i tym momentem startu zabezpieczenia miejscowości Chlewice, będzie właśnie gromadzenie  tego punktu obserwacyjnego na moście i to jest brane pod uwagę, też jakaś modernizacja tego mostu, a tutaj wracając do pani Eli pytania to oczywiście to tak jest jak się dzieje w gospodarce śmieciowej, jeżdżę za samochodem,  rozmawiam z kierowcą, to nie mają wpływu na to żadne inne czynniki jak tylko kultura jazdy tych kierowców. Wie, że ma samochód za duży, wie, że ma samochód za ciężki, wie że nie może się tam poruszać ale jednak wjeżdża i to się dzieje na moście drewnianym                   w Namyślinie i to się dzieje na moście w Chlewicach i przy takich rozmowach bezpośrednich, jak ja tam się bezpośrednio angażuję, no oczywiście kierowca usprawiedliwia się, że nie zwrócił uwagi, że  zmęczony czy coś innego, ale jeżeli nie ma dowodów, a najlepszym dowodem jest zdjęcie zrobione na moście, no to. Urzędu nie stać, żeby postawić tam kogoś z pracowników, żeby stał tam i to monitorował, no i chyba nie na tym rzecz polega. Dlatego musi być taka społeczna inicjatywa.
Przewodniczący – tak samo w przypadku drogi do T. jeżeli jeździły samochody ciężarowe z drewnem, mieszkańcy tam są, wiedzą że mają przyjść do gminy żeby naprawić, ale też mógł zrobić zdjęcie, zwrócić uwagę, czy powiedzieć, że coś się tam takiego dzieje. Ludzie muszą sami się zaangażować.
Radny Kazimierz Mita – pani sołtys takie pismo wysłała do pana Trzcińskiego do powiatu, odnośnie tych chodników, on powiedział tak, że 50% pokryje z akcji zimowej, dlatego chciałem wniosek złożyć do pana Radnego Powiatowego, żeby przypilnował tą sprawę. 
Radny Waldemar Pacewicz – tak powiedział, że 50% pokryje? tylko nie wiem kto ma pokryć drugie 50%. Jeżeli załatwicie 50% ja się zobowiążę załatwić drugie 50%. 

Radna Elżbieta Potapińska – decyzją rady gminy w  ubiegłym roku dofinansowanie przekazaliśmy na Reczyce. Dlatego pan Trzciński wycofał się z dofinansowania w Wysokiej, miało być na ten rok Wysoka – chodniki, ale pan Trzciński w ogóle nie chciał, ponoć to pana Waldemara zasługa, że zabrał Wysokiej chodników, ponoć pan walczył o ul. Świerczewskiego. Tak walczył, że zapomniał o chodnikach w Wysokiej                   i zostały pominięte.

Radny Waldemar Pacewicz – z chodnikami wszyscy wiemy jak było. 

Radna Elżbieta Potapińska – nie wiem, myśmy nie byli, ale co niektórzy oglądają na TVB 24 transmisje z sesji powiatowej no i tam jest taki moment, że pan jednak zapomniał o Wysokiej. Pan Trzciński wycofał się, bo mówi - poszły na Reczyce pieniążki.
Sołtys Halina Franczuk – a co w Reczycach zrobili?

Radna Elżbieta Potapińska – no most.

Śmiech.

Sekretarz Anna Sobczyńska – ja może trochę zmienię temat, dotyczy to Sołtysów                    i państwa Radnych, Stowarzyszeń i wszystkich ugrupowań, grup nieformalnych. Od maja rusza program społecznik, od maja będzie można, tu pan Krzysztof już                           z Urzędem Marszałkowskim rozmawiał, będzie można składać wnioski, są to 3 tys., to są pieniążki na tzw. projekty miękkie, czyli bardziej takie rzeczy integrujące mieszkańców czyli w cudzysłowie imprezy. Przy okazji tych pieniędzy można coś zakupić oczywiście.
Wójt – ja chciałem uprzedzić pytanie, które może być zadane. Dotyczy to Chwarszczan. Mowa o boisku, które chcemy poszerzyć przy placu zabaw. Już są rozpoczęte rozmowy wstępne z firmami, które by ewentualnie nam się określiły, czy chcą to wykonać. Teraz jest nowy podmiot, który niebawem będzie na drodze Obodrytów, mówię o firmie Rol – Bud i też się umówiłem, że po długim weekendzie będę rozmawiał z prezesem, bo też musimy być tam na miejscu żeby spojrzał na to                  i będziemy się starać, żeby z tych naszych zobowiązań się wywiązać, żeby jeszcze                    w tym roku ta płyta tam była dla dzieci w miarę przygotowana.  
Sołtys Krzysztof Matuszewski – panie wójcie jak będzie ten Rol – Bud to prośba, żeby posypali piaskiem drogę którą robili na cmentarz, bo mieli posypać, dużo wypłukań jest żeby ta kostka się nie odbiła, żeby ją troszkę zamulić jeszcze raz.

Wójt – ok. To cenna uwaga. 

Radny Marcin Ciechanowicz – ja mam takie pytanie panie wójcie, bo często się mnie mieszkańcy pytają co będzie z tym sklepem Dino na wyjeździe do Mieszkowic, czy jest jakaś decyzja, bo z tego co mi też przekazano informację, że sprawa trafiła do sądu                      i dlaczego właśnie tam trafiła, czy by mógł pan nam szerzej powiedzieć i jaki będzie finał, czy coś w tej kwestii  wiadomo.

Wójt – wiadomo to, że firmy, które, bo tam są jakby dwa podmioty które reprezentują firmę Dino, które pracują przy tym żeby dostać pozwolenie na budowę tego pawilonu handlowego na posiadłości prywatnej, mają spór, który jakby nie chcą pokonać z własnych kosztów tj. zalecenia GDDiA odnośnie zjazdu. I to jest jakby tytułem tego problemu. Oczywiście jest jakiś zapis w ustawodawstwie, że ja mogę nie patrząc na to wyrazić zgodę, a ja tego nie chcę zrobić bo w Boleszkowicach był wypadek śmiertelny i tym się też kieruje właściciel drogi Generalna Dyrekcja między innymi i to jest podyktowane bezpieczeństwem. Dlatego to wszystko tak się dzieje, że firma, która reprezentuje firmę Dino, właśnie zaskarżyła te decyzje no i zobaczymy jaki będzie finał. Głównie jak ja z tego co czytam te wszystkie oceny, wszędzie jest pozytywna decyzja na tak, tylko po prostu musi wykonawca zrobić zjazd i to jest jakby cena z której chce uciec firma Dino, żeby po prostu nie inwestować w ten zjazd. To jest główna przyczyna tego wszystkiego.
Radny Marcin Ciechanowicz – dla mnie jest zastanawiające, bo widzimy ul. Mickiewicza w Dębnie, jest to ulica główna, powstają sklepy i tam nie było wymogów żeby robić  zjazdów i moim zdaniem tam jest dziesięciokrotnie większy ruch niż u nas.
Przewodniczący – to jest krajówka.

Radny Marcin Ciechanowicz - a u nas każą na wjeździe robić przebudowę.

Przewodniczący – ale to tak sobie Marcin na logikę pomyśl, jak ty to widzisz.

Radny Marcin Ciechanowicz – w Dębnie nie ma zjazdów a jakoś tam od strony Kostrzyna nie ma zjazdów i tam się jakoś odbywa to.

Sekretarz – jak mogę to dodam słowo. Tylko tutaj jest taka sytuacja, że tutaj się ktoś już na to nie zgodził bo – bo jest jakieś niebezpieczeństwo i teraz pytanie kto weźmie na siebie taką odpowiedzialność jakby coś się stało. I tu jest taka mi się wydaje taka asekuracja. Jeżeli jest wymóg, że my musimy zrobić zjazd nie bezpośrednio na drogę, to my możemy to zrobić ale jeżeli pan wójt da pozwolenie a coś by się stało.
Wójt – jeżeli to się tyczy komunikacji samych klientów tego sklepu, to jeszcze jest temat do przerobienia, bo ja nawet dawałem taką propozycję, żeby tą ulicę Sportową o której mówimy wprowadzić ruch jednokierunkowy, że z jednej wjeżdżamy z drugiej wyjeżdżamy i to też było rozwiązanie jakie Gmina dawała, ale mówimy tu                               o transporcie dowozowym tzn. te wszystkie tiry duże, które są gabarytowo                             z ograniczeniem ruchu na drodze krajowej. Krajówka jako gospodarz ma swoje wymagania i też nie zabronili tylko po prostu mówią o tym zjeździe. To nie jest przebudowanie tej drogi tylko po prostu jest szansa tam wkomponować zjazd na tą posesję gdzie ewentualnie miałby być postawiony  sklep. To jest tytułem sporu no  i ja też chcę spokojnie żyć i nie chcę ponosić odpowiedzialności jakby nie daj Bóg się coś takiego stało, a z tym się też możemy liczyć bo jeżeli firma, która ocenia jakość dróg, stan dróg bo się na tym zna, widzi że jest zagrożenie wypadkiem no to ja nie chcę być w to uwikłany, dlatego stoję po stronie GDDiA, że muszą to pokonać jeżeli chcą mieć ten sklep.
Przewodniczący – ciekawe jakie byśmy mieli wielkie korzyści z tego Dino, podejrzewam, że tych naszych lokalnych by wycieli.

Wójt – tzn. jedno jest pozytywne, że wzrósł by podatek od nieruchomości, po drugie etatów trochę by było, bo ja rozmawiałem z właścicielem tego systemu Dino, pani mówiąc o tym, że jest gwarancja około 20 pracowników. Może być przy najbliższych 2 latach kiedy system będzie wdrożony, mogą nawet przyuczyć, bo powołają kierownika swojego, ze uwagi na to że musi tu być jedna osoba, która ma być  merytorycznie przygotowana, ale po 2 latach mogą znaleźć z lokalnych, także mogłaby być 100% obsługa, ale nic poza tym.

Przewodniczący – ale mamy, powiedzmy trzy sklepy…  

Wójt – ale ja myślę, że to by było o tyle dobre, że to by dałoby konkurencję większą, że mieszkańcy by mieli wybór i co za tym idzie na pewno ceny by były niższe. Bo na tym polega konkurencja. 
Sekretarz – od takich sklepów się nie ucieknie, w każdej miejscowości już są. 

Radny Marcin Ciechanowicz – ja myślę, że powstanie tego sklepu to nie jest tylko 20 miejsc pracy ale moim zdaniem, aż 20 miejsc pracy, bo 20 osób nie musi na zewnątrz …
Przewodniczący – dobrze Marcin, a jakie to będzie miało przełożenie na ten sklep Geesowski, Lewiatana.

Radna Agnieszka Stankiewicz – to już ich nie będzie.

Radny Marcin Ciechanowicz – będzie większa konkurencja dla mieszkańców                            i mieszkańcy nie będą musieli jechać do Dębna, do Mieszkowic na zakupy.

Radna Elżbieta Potapińska – ja bym się chciała odnieść do tej informacji co pani przekazywała odnośnie tych śmieci co pani dawała, to zestawienie tabelaryczne. Tam zauważyliśmy jakby zmniejszenie tego, ale …

Radna Dorota Rybińska - chodziło o to, żebyśmy zobaczyli konkretnie jakieś liczby.
Sekretarz - to jest tak naprawdę obraz, tego co było na spotkaniu w Boleszkowicach, państwo poprosiliście na poprzedniej sesji o taką informację, żebyście się mogli do tego odnieść, żebyście mieli taką informację. Jeżeli was o coś zapytają, żebyście też mogli odpowiedzieć. 
Radna Renata Matuszewska – z tej tabelki wnioskujemy, że tak naprawdę nie wzrosła wcale ilość tych śmieci ogólnie. Było mówione, że w Związku niepokojąco wzrosła ilość śmieci, ale odnosząc się do naszej Gminy to raczej nawet się zmniejszyło, można powiedzieć, a nie wzrasta. To nasza Gmina w odniesieniu do całego Związku chyba nie jest jeszcze najgorszą gminą.
Wójt – nie, ale tego nikt nie powiedział.

Przewodniczący – ale tak jak zauważyliśmy jest to naczynie połączone. 

W-ce Przewodniczący Zbigniew Strzelczyk – panie przewodniczący, wysoka rado, panie wójcie, chciałbym w imieniu mieszkańców osiedla podziękować za zatwierdzenie w planie gospodarczym na ten rok remont chodników, panu wójtowi za wykonanie, gdzie możecie zobaczyć wreszcie można bez potknięcia przejść. 
Radna Agnieszka Stankiewicz – ja też bym chciała panu panie wójcie podziękować za te rowy, a teraz mam prośbę, proszę zapisać sobie w kalendarzu i podać mi termin, bo ja bym chciała żeby odbyło się spotkanie robocze z panią, Pani Sekretarz, z Panem Markiem Czyparem i z Panem. Ja nawet sobie wezmę urlop w pracy, ja po prostu chcę się spotkać tak na roboczo. 
Sekretarz – po majówce ustalimy.

O godz. 13:40 Radna Dorota Rybińska opuściła obrady sesji.
Ad. 6 Wolne wnioski i informacje. 
Przewodniczący w skrócie przedstawił  pisma jakie wpłynęły do Biura Rady:

Pismo z RIO w sprawie opinii z wykonania budżetu – pozytywnie.
Dwa pisma o poparcie, jedno w sprawie przywrócenia granic w gminie Dobrzeń Wielki, Dąbrowa i Komprachcice, druga w sprawie wyborów (dwukandencyjności).

Pismo w sprawie  zawiadomienia o wszczęciu postępowania nadzorczego w sprawie dostosowania sieci szkół podstawowych  i gimnazjów do nowego ustroju szkolnego                w Gminie Boleszkowice.
Pismo – uchwała Kolegium RIO w sprawie stwierdzenia nieważności części uchwały                 w sprawie zarządzenia poboru w drodze inkasa należności podatkowych.

Przewodniczący  odczytał sprawozdanie z działalności Sołtysa i Rady Sołeckiej Kaleńsko za rok 2016.
Ad. 7  Zamknięcie obrad.
Wobec wyczerpania porządku obrad sesji Przewodniczący Rady zamknął posiedzenie                 i zaprosił na następną sesję, która odbędzie się 25 maja 2017 rok.
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